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który się -\v powietrzu żywo pali i węgiel 
po sobie zostawia. 

3 7 1 . Kombinacye węgla, wodorodu, i 
saletrorodu pomiędzy sobą,nay więcćy w jsto-
tach organicznych maią mie-scć. Onró<z 
tego węgiel łączy się z niektóremi m< talia­
mi , mianowicie z żelazem; o których z \ iąz-
kach w jnnem mówić będziemy pijeyecu, 

X X V . 

Metalle w Ogólności. 

37?. Metalle, k'órych liczba desyć iest 
znaczna, i klórych coraz poznaićmy więcćy, 
są ciała proste, pomiędzy zuaiomcnii nay-

cięzsze, doskonale nieprzezroczyste i dla tey 
zapewne przyczyny z blaskiem swiaiło od­
bijające; zapalne; dodaiacć się mniey lub 
Wię( ey ciągnąć; które się w ogniu lopią, i 
pareszcie w postaci pary ulatuią, wolno ostu­
dzono krystallizuią; które z ciałami palnemi 
j pomiędzy sobą we wszystkich proporeyach 
się łączą; które nakoniec są wszystkie do-
bremi przewodnikami cieplika i eleklrycz-* 
pości 

1 
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070. W dzisieyszym s t a n i e wiadomo­
ści naszych mamy metalie z ą ciała proste, 
gdyż żaden z n i c h do tąd rozłożyć się na 
prostsze pierwiastki nieduł. Nie t a k i e było 
o nich starożytności z d a n i e . Alchemicy po­
czytywali ić za istoty złożone, izdaie się, iż 
nie l i złoto z;i pierwiastek wszystkim im 
wspólny; przez oczyszczenie albowiem i 
oswobodzenić ich od obcych m a t e r y y y s p o ­

dziewali się wszystkie przerobić na złoto, 
Stahl, widząc tak nazwane ziemie mctal-
licznó Z a m i e n i a j ą c e się z węglem w ogniu na 
metali, wnipsł , iż wszystkie z ziemi i i lo-
g i s t o n u powstaią. Ale gdy się w k r ó t c e prze­
konał, iż niepodobna iest z samey ziemi i 

flogistonu tworzyć metalle, przyiął z nau­
czycielem swoim Becherem trzeci pierwia-
stejc, od którego przyrodzenie metalliczne 
tych istot całkiem miało zależeć, i który 
ziemią Merkuryalną nazywał. Lecz na sa-
m y c h opierane domysłach, gdyby też i nay-
świetnityszć m n i e m a n i a , niemaią dziś w na­
uce doświadczenia szacunku, 

0 7 4 . Ciężkość metallów tak iest zną-
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czna, iż niemal ta iedna cecha na rozró­
żnienie ich od innych ciał przyrodzonych 
wystarcza. Naylżeyszy albowiem metali sześć 
razy iest cięższy od wody, kiedy ziemie i 
kamienie nigdy czterech i pół ciężkości ga-
tunkowey nieprzechodzą. Pomimo tak zna-
czney ciężkości, metalle daleko są miąksze 
od wielu ciał innych, za pomocą których 
gładzić i polerować ie można. Ta iednak­
że ich twardość, odmienia się w wielu przez 
klepanie i hartowanie. Porządek metallów 
co do ciężkości naznacza się następuiący. 
Platyna, Złoto, Tunsten, Żywe srebro, Ołów, 
Sr.bro, Bizmut, N ik ie l , Kobalt, Miedź, 
Żelazo, Cyna, Zink, Manganez, Antymon, 
Arszenik. Co do twardości zaś; żelazo, i 
Manganez , Platyna i Nikiel , Miedź i B i z ­
mut, S.ebro, Złoto, Zink i Tunsten , Cy­
na i Kobalt, Ołów i Antymon , Arszenik. 
Sprężystość metallów zdaie się zach -wywae 
ten sarn porządek, co i twardość, l a k ie­
dna iako i d u a może się pow ększać przez-
ićdnoczenie i mieszanie ich pomiędzy sobą 
T a sami mieszanina wpływa mocno na 
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odmianę właściwego tym ciałom dźwięku, 

który od ich twardości i sprężytości zależy. 
0 7 5 . Niemnicy ważna i widoczna wła­

sność iest doskonała ich nieprzezroczystość. 

Własność ta, tak iest w nich znakomita, iż* 
naycieńsza blaszka, iak widzieć można na 
złocie malarskiem, równie iest nieprzezro­
czysta, iak największa bryła. J ta to włas­
ność ićst przyczyną, iż metalle wszystkie 
niemal promienić światła odbiiaią z pew­
nym blaskiem, co glancem metallicznym na­
zywać zwykliśmy. Dla tey samey przy­
czyny powierzchnie ich dobrze wygładzone, 
staią się zwierciadłami. Która zdalność na 
zwierciadła, naymocnieysza iest w Platynie, 
naysłabsza w kobalcie. 

576. Wszystkie nadto metalle są ciągłe, 

Ta ciągłość troiako uważana bydź może; 
iedne albowiem pod uderzeniem młota pła­
szczą łią i rozciągaią, i te nazywamy klepal-

nemi (malbabilia). Własność ta w daleko 
wietkszćy liczbie metallów wcale się niewy-
daie, gdyż wiele ich pod uderzćnieni mło­
ta kruszyć się zwykło, i takie nazywamy 
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jnetallami kruchemi Jnnć chociaż pod mło­
tem kruche, pozwalała się przez mocne i 
ciągło naciskanie płaszczyć i wyciągać na 
blachy; takim daiemy nazwisko w połcia -

głych. Jnnć nakoniec mogą bydź przecią­
gane przez otwory rozmaitey srzednicy, i 
wyciągaią się na dróly; i ta tylko właność 
ciągłością właściwie nazywać się powinna. 
Spoienie nadto, bardzo iest w różnych me-
tallach różne. Mierzemy zaś tę w ł a s n o ś ć 

przez ciężary, iakie różne dróty mclall i-
czne tey samey srzednicy, wytrzymać bez 

urwania się mogą. Naymocnieysze spoie­
nie iest wżelezie, potem w miedzi, platy­
nie, srebrze, złocie, cynie, i ołowiu. 

377. Wszystkie metalle topią się w o -
gniu, lubo każdy niemal innego slopnia 
ciepła na to wyciąga. Żywe srebro roz 
pływa się na - 552° Reaumura, kiedy Platy­
na zaledwo na3rgwał!ownieyszym ogniem 
stopiona bydź może. Stopione, praez dal­
sze ogrzewanie goluią się, i w postaci pa­
ry uchodzą; zwolna zaś studzone krystalli-
zuią się. Chcąc ie krystallizować, najeży 
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dobrze stopione zwolna studzić, i na ów 
czas, kiedy brzegi sit- krzepną, a powierz­
chnia skorupą powłóczyć zaczyna, należy 
skorupą te, przebić, i p ł y n n y leszcze w po-
srzodku metali, wypuścić. Naywiększa część 
mełaMów kryslallizuie się w ośmiościany, 
lub sześciograny foremne. Oprócz tego, 
metalle są bardzo dobremi przewodnikami 
cieplika i elektryczności; wszystkie maią 
właściwy sobie smak, a niektóre i zapach. 

578. Lecz nayważnieysza własność 
metallów w Chemicznym względzie, iest ich 
zapalność. Ta, równie iak inne własności, 
w różnych metallach iest różna. Są albo-
wićm, które w powietrzu atmosfery p ło­
mieniem się palą; iak zink,arszenik, cyna i t. d. 
Inne palą się w gazie kwasorodnym, iak 
żelazo; niektóre w gazie nadkwasu solnego. 
Są, które trzymane na ogniu palą się bez 
płomienia, zamieniając się w niedokwasy, 
l»b kwasy; inne ulegaią tey samey odmia­
nie w powietrzu bez pomocy ciepła, iakim 
* ( S t manganez; inno nakoniec w naymo-
cnieyszym ogniu ieszcze się nieodmieniaią 
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i zaledwo w ognisku zwierciadeł palących, 
W ogniu gazem kwasorodnym podsycanym, 
lub w kwasach, palić sią mogą; takićmi są: 
platyna, złoto, i srebro. Mimo tego wzglę­
dem ciał spalonych wszystkie się maią spo­
sobem ciał palnych, a zatem palność ich 
naynimeyszey wątpliwości ulegać nie może. 

579. Tak Rozmaite własności metallów 
były pobudką, iż klassętę dosyć liczną, zawsze 
na pewne dzielono rodzaic. Dawnicy te 
tylko istoty miano za prawdziwe metalle, 
które się klepać i ciągnąć na dróty daią; 
inne zaś, które się kruszą pod młotem, me-
taliami niedoskonałemi, lub pól-metallami 

( Semi-melalla) nazywano. Sanie oprócz te­
go metalle, dzielono na szlachetne ( nietalla 
nobilia ) i nieszlachetne ( ignebiiia ). Pierwsze 
nicmogły się w ża Inym stopniu ciepła pa­
lić, a nitdukwasy ich, same przez się bez 
dodatku węgla do stanu nu tallicznego w o-
gnin wracały; takiemi są Platyna, złoto, 
i srebro. Drugie i łatwo się w ogniu nie-
dokwaszały, i nigdy odkwaszać bez doda­
tku ciał palnych uiemogły. Zeby w wy-
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kładzie własności tak liczney ciał przyro­
dzonych klassy, pewny zachować porządek, 
przyymuiemy podział P- Fourcroy, który 
Wszystkie metalle pod piąć następujących 
podciągnął rodzaiów. 

1) Metalle kruche mogące przez dosko­
nałe spalenie przyiąć własności kwasów. 
Takiemi są: Arszenik, Tunsten, Molibden, 
Chromium, i Columbium. 

2 ) Metalle kruche nieniogące się nigdy 
doskonale ukwasić, takiemi są: Kobalt, B i ­
zmut, Manganez, Uran, Tytan, Ziemian, 
Antymon, Tantal, Cerium, Iridium, Osmium, 

Rhodium. 

5 ) Metalle w półciągłe, Jakoto: Zink i Zy-
we srebro. 

4 ) Metalle doskonale ciągłe łatwo do sia­
n u niedokwasów przechodzące; takiemi są: 
Cyna, Ołow, Żelazo, Miedź , Nikiel i N i -
kolan. 

ó ) Nakoniec metalle doskonale ciągłe, 
ale trudne do zamiany w niedokwasy, i ta-
khuni są-. Srebro, Złoto, Palladium, i P la ­
tyna. 
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38o. Metalle mogą, równie iak inne 
ciała palne, z bardzo różnemi ilościami kwa­
sorodu się łączyć. Zkąd wypada, że ma­
jąc wzgląd na stopień ukwaszenia, każdy 
tntal l kilku różnym niedokwasom począ­
tek dadź może. Autorowie słownika Che­
micznego, któryśmy przyięli, nieobmyślili 
nazwisk na różne te niedokwasy, oznaczaiąc 
ie zazwyczay od koloru; sposób wyra­
żania bardzo od dokładności, iaką sobie 
zamierzyli, daleki. Nietylko albowiem przezi 
to niewyraża się, stopień ukwaszenia, ale 
częstokroć niedokwasy wcale od siebie ró­
żne zupełnie ten: sam maią kolor. Lec/< 
źe i sposoby oznaczania niedokwasów* 
mclallicznych, iakie niektórzy inni Auto­
rowie podali, nie są od zarzutów wolne, i 
powszecbney piszących zgody niemaią za 
sobą: zaczem używane Już nazwiska, choć 
mniey dokładne, do czasu zatrzymuiemy. 

58l . Rzadko metalle znayduią się" 
w naturze czyste; czyli, iak mówić zwykli­
śmy w stanie metallicznym lub rodowitytih 

lubo niektóre, iak Platyna i Złoto zawsze 
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w tym tylko stanie natrafiamy. Często 
połączone są nawzaiem pomiędzy sobą, iak 
srebro z antymonem, ołów zc srebrem, ży­
we srebro ze srebrem i i- d. Albo w zwią­
zku z jnnemi ciałami palnemi, a mianowi­
cie z siarką, lub węglem; iak np, siarka z o-
łowiem, miedzią, srebrem, Antymonem, 
Węgiel z żelazem i t. d. W takim przy­
padku mówić zwykliśmy, że metali, iest 
mineralizowany przez siarkę lub węgiel. 
Niekiedy natrafiamy na melalie w stanie 
ni'dokwasów", lakierni są nicdokwasy mie­
dzi, żelaza, ołowiu, zinku, antymonu. N a ­
koniec ńiedpkw&sy Ie są częstokroć skom-
binowane z kwasami, i stanowią prawdzi­
we sole. Takiemi są np. siarczany, i wę­
glany miedzi, żelaza, ołowiu, zinku; solany 
tych samych metallów; . fosforan ołowiu, i 
żelaza; tudzież arseniany , molybdany , tu-
S|<iny, i chromiany. 

W 
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X X V I . 

Metalle Kruche mogące się zamieniać 

tu kwasy. 

A r s z e n i k. 

0 8 2 . Metali siny, czyli biało - siniawy, 
WĆyrzenie stali maiący i dosyć świetny; 
maiący zapach czosnkowy, za ogrzanićm 
zwłaszcza, bardzo mocny i charakterystyczny; 
którego ciężar gatunkowy iest pomiędzy 
8, 3 i o ; a 8,736; kruchość pomiędzy metal-
lami niemal naywiększa, tak, iż nietylko ]>od 
młotem się rozsypuie, ale i na drobny pro­
szek utrzeć pozwala. W wolnem powietrzu 
pali się na ogniu niebieskim płomieniem, i 
wydaie mocne dymy białe, zapach czosnku 
maiące. W naczyniach zamkniętych łatw 0 

się ulatnia i krystallizuie w czworościany fo­
remno. Na wolnem powietrzu prędko glaflp 
swóy metalliczny traci , i nayprzód roZ* 
dzieła kolory na tęcze, potćm żółknići^ 
czernieie, i łatwo się utrzeć daie na pro­
szek, dla czego' pod wodą chowany hy^ 
musi. 
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5oo. Paląc, lub mocno ogrzewaiąc ar­
szenik w wolnem powietrzu, podm.szą się 
dymy białe, które do ciał zimnych przyle -
gaią, i noszą nazwisko niedokwasu arszeniku 

białego. Podobnym sposobem otrzymuie się 
niedokwas arszeniku, iaki mamy w handlu, 
który przy wyprażaniu kruszców kobaltu 
w długich i krętych kominach osiada, i któ­
ry w postaci istoty w nół - stopioney i k r u -
chey, niedokwasem arszeniku w pół - stopiony/n 

[oxydum arscnici semi - vitreum) nazywa­
my. Niedokwas tćn, ma.smak z początku 
ostry i cierpki a potem slodkawy, rozpuszcza 
Się W 80 częściach wody zimney, a i/> wrzą­
cey. Solucyą iego kolory niebieskie czer­
wieni, i przez powolne wyparowanie daie 
małe kryształy czworościenne. Podług do­
świadczeń Prousta sto części tego niedo-
W a s u maią 24,8 kwasorodu w sobie. Four­

croy nazywa ten niedokwas podkwasent 

órszenikowym, znayduiąc w nim wiele wła­
sności prawdziwych podkwąsów. Łączy się 

bardzo wielu mć taliami i robi ie kruchemi. 
Jest bardzo lotny, i mo/c sie przez same 

W 2 
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sublimacyą krystallizować. Ciężkość ićgo 
gaf mikowa mniejsza iest od sn mego arsze-
niku będąc między 4, ono, a 5,ooo. Części 
zwierzęce gryzie, i iest iedną znayokrop-
riieyszyoh trucizn. Przez ciała palne łatwo 
się dosyć rozkłada i do stanu metalPcznćgo 
przechodzi. Rozkłada siirczyki AVodor>dnć, 
i sarn opada w proszku żółtym, o którym ni-
żćy mówić będziemy. W takim samym pro­
szku można go odłączyć od wody, za po­
mocą wodorodn siarczystego. 

584. Niedokwas arszenikowy łączy się 
sposobem kwasów z ziemiami i alkali. Z pier-
wszemi formuie sole nie rozpuszczaiące się 
w wodzie, i dla tego można go precypilować 
z wody przez barytę, stroneyane i wapno. 
Z alkali stanowi massy geste, które się nie-
krystallizuią, a które rozkładają sic w- ogniu 
i przez kwasy: tć ostatnie oddzielaiąc nie­
dokwas arszenikn w białym proszku. K n m -
binacyą potażu z tym niedokwasem, dawnićy 
wątroba arszenikową (hepar arsenici) nazywam'-

385. Arszenik nierozkłada sam prze* 
się wody, ale ią rozkłada przy pomocy kwa -
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sów"1 niektóry cl-. Na kwas siarczany mo­
cny wcale na zimno niedziała , lecz gotu-

. iąc ten kwas z melallem w proszku , wy­
dobywa sie wielka obfitość gazu podkwosu 
siarczanego, a arszenik opada w postaci nic-
dokwasu, który zupełnie od kwasu obmyć 
można, tak; że nieznamy żadnego siarczanu 

arszenikowego. 
Kwas saletrowy bardzo się mocno i 

gwałtownie przez ar.:zcnik rozkłada, zamie-
niaiąc sic, częścią w gaz saletrowy, częścią 
w saletro-rodny; sam arszenik przechodzi 
do sianu niedokwasu białego, a niekiedy, ie­
żeli ilość kwasu była znaczna, cokolwiek 
i do stanu kwasu; lecz uformowany niedo­
kwas z kwasem się saletrowym nie łączy. 
Kwasy fosforyczny i węglowy wcale się przez 
arszenik nieodmieniaią. Kwas solny także 
s 'ę nieodmienia na zimno; lecz gotuiąc go 
J la arszeniku, wydobywa się obficie gaz 
Wodorodny śmierdzący, a metali się rozpu­
szcza; dodawszy do kwasu solnego cokol­
wiek saletrowego, rozpuszczenie tem iest 
prędsze. Ta solucyą zagęszczona, w naczy-
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niach zamkniętych podnosi się cała, i p r z o -
cliodzi w postaci płynu gestógo, któremu da­
wano nazw isko masła arszenikoiuego (butirum 
arsenici). Solan ten rozkłada się przez wodę , 
i ledwo za prawdziwą sól miany bydź mo­
że. Proszek arszenikowy pali się płomie­
niem w gazie nadkwasu solnego, niedokwas 
zaś tego metallu zamienia się w nadkwasie 
płynnym w kwas arszenikowy. Kwasy flus-
patowy i boraxowy żadnoy niedoznaią od 

tego nntallu odmiany. 
386. Ziemie i alkali wcale nie działa-

ią na arszenik, ani sio z nim nic łączą, 
Metali tón zapala się i detonuić w ogniu 
Z saletranami, przechodząc do stanu kwasn 
i łącząc się w tym stanie z jch zasadami. 
Daleko gwałtowniey wybucha z przesolą-
nem potażu , lub sody. Umieszawszy ostro­
żnie trzy części przesolan u potażowego 
Z jedną arszeniku w proszku , mieszanina 
ta gwałtownie wybucha z a uderzeniem młot­
kiem na kowadle; za zbliżeniem ognia za­
pala się bardzo szybko , a w kwasic siarcza-
nym wydaie mocną błyskawicę O c z y rażąca-
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087. Arszenik łączy się bardzo dobrze 
i siarką. Topiąc w tyglu siarkę z arsze­
nikiem , lub iego niedokwasem , otrzyumie 
się w każdym przypadku massa czerwona, 
W złamaniu wćyrzenić szkła maiącd, klórą 
arszenikiem czerwonym, lub realgarcm ( r i -
sigallum ) nazywano. Siarczyk tćn , znay-
duie się dosyć często w naturze, niekiedy 
"w pryzmata przezroczyste krystalizowany. 
Ciężkość iego gatunkowa iest =: 5,220. Skła­
da się podług West rumba z 80 części arsze-
niku , a 20 siarki. Używa się w sztuce Ma-
larskiey. 

Pr zepuszczaiąe przez roztwór niedo-
kwasu arszenikowego w kwasie solnym 
wodoród siarczysty , lub dodaiac iakiego-
kolwiek siarczy ku wodór odnego , opada na 
dno piękny żółty proszek, który aurypi-
gmente/n ( auripigmentum ) nazywano. Ten 
sani siarczyk otrzymuie się, sublimuiąc ra­
zem siarkę z arszenikiem lub iego niedo­
kwasem ; i znayduić się częstokroć w na­
turze. Jego ciężkość gatunkowa iest J£r5j3i5, 
Cała różnica pomiędzy temi dwoma isto-
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tami ta się bydź zdaió ; iż w siarczyku czer­
wonym siarka połączona iest z samym ar-
szenikiem , a w żółtym z jego uicdokwasem. 
Topiąc albowiem niedokwas arszcniku z siar­
ką, wydobywa się wiele podkwasu siarcz t-
nego, i for mnie się siarczyk czerwony; to­
piąc podobnie siarczyk żółty, zamieniamy 
go w czerwony ; tak iak len ostatni można 
przez kwasy zamienić w żółty. Z tego po­
wodu możnaby iedću nazywać siarczykiem 

arszeniku, drugi siarczykićm nicdokiuasu ar -

szenikowego ( oxydum arsenici sulphuratun ). 
Łączy się arszenik i z fosforem, bądź ogrzć-
w.iiae pod wodą części równć arszeniku 
W proszku i fosforu; bądź dwie te istoty 
razem z sobą destylluiąc. Fosforek ten iest 
czarny i błyszczący, w powietrzu łatwo się 
rozkłada; i dla tego pod woda chowany bydz 
musi, 

Kwas arszenikowy. 

588, Niedokwas arszeniku biały może 

ieszcze złączyć się z daleko większą ilością 

kwaso-rodu \ i zamićuić tym sposobem 
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